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Klęska Napoleona w  i812  r.,  a następnie  Kongres Wiedeński w  1815  r.
potwierdzający  rozbiory  Pctlski  „w  imię  Świętej  i  nierozdzielnej  Trójcy",
dały  odczuć  Polakom  całą  głębię  nieszc`zęścia.   Wtedy  cały  naród  zaczą.ł
rozmyślać  nad  swą  przyszłością.   Duży  wpływ  na  kształtowanie  postaw
i  poglądów  Polaków  w  tym  okresie  wywarła  litera.tura,  zwłaszcza  poezji
naszych  wieszczów.   Epoka   Mickiewiczowska    wycisnęła   głębokie   piętno
na  utworach  pisarzy  i  filozofów  polskich  tego  okresu.

Badacze   naszych   dziejów   kontynuują   prace   nad   pogłębieniem   st`Li-
diów  dotyczących  XIX  wieku.  Jest  to  bowiem  wiek,  w  którym  ważyły
się  losy naszego  narodowego  bytu.  Ocalenie  narodu  zawdzięczamy  w  du-
żej  mierze  wielkim  Polakom,  wśród  których  można  wymienić:  Brodziń-
skiego,   Mickiewicza,   Słowackiego,   Krasińskiego,   Wrońskiego,   Trentow-
skiego,  Cieszkowskiego,  Libelta.  To  ich  geniusz  między  innymi  budził  su-
mienia  i  serca,  mobilizował  ducha  narodu  ku  obronie  i  wa]ce  o  święte
i naturalne  prawa  do  wolności.

Wiele  wśród  wymienionych  wyżej   postaci,  to  wybitni  reprezentanci
polskiej   myśli  filozoficznej   ubiegłego  stulecia.  W  ich  szeregu  honorowe
miejsce  za]muje  uczony,  myśliciel  i  filozof,   August  Cieszkowski   (1814 -
-1894),  autor  czterotomowego  dzieła  zatytułowanego  Oj.c2:e  7t,os2.  W  jego

treści  twórca  zawarł  i  rozwinął  swe  poglądy  na  tak  doniosłe  problemv
w  życiu  duchowym  człowieka,  jak:   religia,   filozofia,   historiozofia.   Jako
głębokiego   humanistę    interesuje    go    wszystko   „co  boskie  i    ludzkie".
Równocz€Śnie   zwraca   również   swe   zainteresowania   ku   sprawom   spo-
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łeczno-ekonomicznymi  i  politycznym.  Ostatni  z  aspektów  jest  pierwiast-
kiem  spełnia]ącym  nader  ważną  rolę  w  działalności  naukowej  i  publicz-
iiej  Cieszkowskiego.

Tragedia  polityczna  Polski  przytłaczała  swym  ciężarem  jego  wrażli-
wą  i  patriotyczną  duszę.  Pisząc  o  tych  wielkich  zagadnieniach  szeroko
uwzględnia  w  swym  dziele  aspekt  ludzki,  los  człowieka.  Na  tle  dziejów
imuje   wizje   pragnienia   odrodzenia   duchowego   i   moralnego   członków
wspólnoty   chrześcijańskiej   i   szczepu   polskiego,   z   którego   on   sam  siQ
Wywodziłl.

Historiozofia   była   rdzeniem   twórczości   Cieszkowskiego.    Dał   temu
wyraz  w  swej  pierwszej  pracy  pt.  P7.olegome7ła   c!o  hcgtoriozofći,  w  któ-
rej   głęboko   i   analitycznie   ujmuje   kwestie   dotyczące   filozo±ii   historii.
Ojc.2e  nosz  jest  właśnie  owocem  badań  nad  historią,  jak  również  i  przy-
szłością   rodzaju  ludzkiego`   Dla   Cieszkowskiego   bowiem   przeszłość   by.l.a
integralnie  związana  z  przyszłością  i  stanowiła  jedną  całość.  Przenikanie
swym   umysłem   szlaków   przeszłości,   mir]ionych   dziejów   nie   przeszko-
dziło  Cieszkowskiemu  zagłębiać  się  i  penetrować  drogi  przyszłych  dzie-
jów  ludzkich.   Wiara  w  poznawalność   przyszłości  i  możliwość   harmoni-
zowania  wszelkich  skłóconych  i  i.ozbieżnych  żywiołów  opanowala  duszę
naszego   myśliciela2.   Przyszłe   dzieje   zdolne   są   odkrywać   tylko   umysły
potężne,   wizjonerskie,  'przeszywające   dalekie   odległości   w   czasie,   od-
słaniające,  zakryte  jeszcze  prz.ed  człowiekiem,  tajemnice  ludzkiego  byto-
wania  i  przedstawiające  obrazy  przyszłości,   tworzone  na   miarę  geniu-
szu,  ducha  i  rozumu  ludzkiego.  Do  tych  duchów  niespokojnych,  nazwa-
nych  przez   wieszcza,   mianem  królewskich,   należał  niewątpliwie   autor
Ojc2;e   tt,asz.   Problemy   przyszłości   stanowiły   siłę   atrakcyjną   w   owej
epoce  m.in.  dla  takich  filozofów  jak  Fiehte,  Comte,  Turgot,  a  z  naszych
Hoene-Wroński   i   Trentowski.   Natomiast   plejada   fi]ozofów   historii,   do
których  należał  Hegel,   niechętnie  wnikała   w  nieznaną,   ta]emną  przy-
szłość.  W  swoich  pracach  zatrzymywali  się  oni  na  teraźniejszości  i  cza-
sach,  które  przeszły,  minęły.  Hegel  np.  nie  doceniał  w  swoich  historio-
zoficznych  poglądach  olbrzymiej   doniosłości,  jaką  ma  dla  rodzaju  ludz-
kiego  Jezus  Chrystus.  Cieszkowski,  chrześcijanin,  buntował  się  przeciw-
ko  temu.   Polskie   sumienie   zaś   buntowało   się,  że  historiozofia   mistrza
berlińskiego  kończyła  się  na  tera.źniejszości,  w  dodatku  prus.kiej.  Mickie-
wicz  oburzony  określił  to  słowami:   Bóg  polityczny  stał  się  Prusakiemg.

1  August    Cieszkowski,    Ojcze    nasz,    Kraków   1899,1,   s.   3-8;    8-80;    Romuald
Koppens  T.J.,   Ojcze   nasz   Cieszkowskiego,  Kraków   1896,   s.   4-50.

2   0.N.1,  s.  47;   170 -210;   267 -277.
3  Por.  Michał  Klepacz,  ldea  Boga  w  historiozofii  Augusta  Cieszkowskiego,  Kiel-

ce   1933,   s.   29-35;   Ignacy  Chrzanowski,   Ojcze   nasz   Augusta   Cieszkowskiego,   Kra-
ków  1923,  wyd.   111,  s.   32.
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Osiągnięcia   uzykane   nad   badaniem   prz,eszłości   pozwoliły   Cieszkow-
skiemu  .skierować   swe   zainteresowania   ku   przyszłości   rodzaju   ludzkie-
go.  Lecz  gdyby  jedmk  nie  predyspozycje  w  duszy  autoia,  nie  byłoby
jego  dzieła.  Wycisnęły  one  si]ne  piętno  na  charakterze  przedmiotu,  a  co
najważniejsze,  na  rozumowaniu.  Rozum,  silna  wiara  vł.  Boga,  w  postęp
moralny  ludzkości  i  pragnienie  szczęścia  na  ziemi  oraz  miłosć  Ojczyzny,
wszystkie  te  czynniki   spełniły  rolę   inspiratorską  w   osiągnięciu  przez
autora  O;.cze   7Łosz   tak   doniosłych   rezultatów   twórczych.   Był   jednym
z   najszlachetniejszych  marzycieli  i   wierząc   w   przyszloć  'zaklinał   ludzi,
aby  ją   budowali,   przemawiał   do   serc   ludzkich,   wpajał   w  nich   wiarę
w  możność  zbudowania  Ki.ólestwa  Bożego  na  ziemi4.

Cieszkowski  był  wybitnym  znawcą  i  potężnym  władcą  języka  ojczy-.
stego.  W  budowie   jego  dzieła  widzimy  ai.tyzm,  będący  owocem  jasnej
i  logicznej   myśli,   wytworem   zmysłu   architektonicznego   i  artystyczne-
go.  Są  to  walory  niezbędne  przy  tworzeniu  tak  wielkiego  dzieła5.

Tom   pierwszy   Oj.c2e   7t,asz   jest   rzutcm   w   przeszłość   rodza.iu  ludz-
kiego,    tłumaczy   bowiem    pojęcie    wieczności    ,,jako    kanwy    czasowej,
na  której  rodzaj  ludzki  wyszywa  swe  dzieje".  Tam  t,eż  zapoznajemy  się
z  poglądem  autora  dotyczącym  przyszłości  rodzaju  ludzkiego.  Tom  dru-
gi   autor   poświęca   Objawicie]owi-Bogu,   którego   najistotnie]szy   atrybut
jest   wymieniony   w   słowach:    Ojcze   Nasz,    któryś   jest    w    niebiesiech;
Tom   trzeci   wyjaśnia   pierwszą   prośbę:   Święć   się   imię   Twoje;   czwarty
zaś drugą - Przyjdź Królestwo  Twoje.

Myśliciel  z  Wierzenicy  (Ks.  Poznańskie)  uważał  swoją  naukę  za  fil{)-
zofię,  która  pchnie  całe  życie,  całą  ludzkość  na  tory  zbawczego  czynu6.
Uważał,   iż   Bóg   powołał   go   do   przedstawienia   ludziom   wielkiej   myśli,
konsekwencją której  będzie czyn.

Cieszkowski  wierzył   gorąco,   iż   jest   jednym   z   tych,   którzy   obcu.ią
z  Bogiem.  Zjawisko  mistycyzmu,  będące  wyrazem  ducha  epoki  roman-
tycznej,  owładnęło  do  głębi  romantyków  polskich  tego  okresu.  Dla  nich,
obok   przyczyn   ogólnych,   niewo]a   polityczna   Ojczyzny   była   przyczyną
główną,  powodującą  oddawanie  piór  i  talentów  na  rzecz  tej  idei.  Mesja-
niści  nasi  pragnęli  naród  polski  „dźwignąć,  uszczęśliwić".  „.zdawało  się
im,  że  Bóg  przychodzi  do  nich  i  że  obiawia  im  zbawczą  prawdę.  Jeże[i
to  obłęd,   to  najszlachetniejszy  ze  wszvstkich   manyc'h  nam  na   świecie,
bo  płynący  z  miłośti  rodzaju  ludzkiego  i  narodu.  Cieszkowski,  podobnie
jak  IToene-Wroński,    albo    Słowaeki,   za   taką   zbawc`zą    prawdę,   za   sż?ę

4  0.N.   IV,   3 -242;   por.   Kazimierz   Kowalski,   Filozofia   Augusta   Cieszkowskiego
w  Świetle  zasad  filozofii  św.  Tomasza  z  Akwinu,  Wars7.awa   1929,  s.   127  i  nast.

5  Ignacy  Chrzanowski,  wyd.  cyt.,  S.  15.
6  August   Cieszkowski,   0   drogai`h   Ducha.   Poznań.    1869;    Ignacy   Chrzanowski,

J.W.,  S.   19.
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cudotwórczą,  która  zbawi  Po]skę  i  cały  świat,  poczytywał  własną  filo-
zofię'.7.

Celem   życia   ludzkiego  -  według   autora   Oj.c.ze  7ŁCLsz  -  winna  być
budowa  Królestwa  Bożego  na  ziemi.   W  trzeciej   epoce  swego  rozwoju,
w  epoce   Ducha   Świętego,   ludzkość   osiągnie   swój   cel:   Królestwo   Boże
i  wszystko  o  co  prosi  w  Modlitwie  Pańskiej.  Pierwsza  epoka  stworzyła
prawo    (starożytność),    druga     moralność      (chrześcijaństwo),    natomiast
epoka  trzecia  stworzy  socjalność  (sprawy  społeczne).  Będzie  ona  dosko-
nałą  syntezą  dwu  poprzednich  epok  w  rozwoju  ludzkości.

Dzieło   Cieszkowskiego   nie   jest  utopią.   Nie   naki.eśla   bowiem   jakie-
goś  szczegółowego  planu  przyszlego  zorganizowania   się  ludów  i  Świata.
Królestwo  Boże  ukazuje  swój  ideał  z  daleka,  wskazując  tylko  na  spo-
soby,  poucza  jakimi  drogami  należy  zmierzać  do  celu,  aby  osiągnąć  so-
cjalność.   Jeśli  z  czynu  i  przez  czyn  ma  powstać   wymarzony  ideał,   to
czyn€m  tym  - mówi  -.  nie  może  być  rewolucja,  której  przeciwnikami
byli  także  Krasiński  i  Towiański.  Ma  to  być  czyn  pochodzący  z  miłości.
Ojcze   nasz,   któiy   jest   w   niebiesiech,   uczy,   iż   „jedynie   droga   miłości
i  prawdy  wiedzie  bez  chyby  do  wolności,  do  równości,  do  braterstwa".
I  dalej  pisze:  „Orkan  rewolucji  przyniesie  ze  zniszczeniem,  co  ±ala  ewo-
lucji  mogła   była   ze   zbawieniem   przynieść".   Mimo   takich   zapatrywań
na  ten  problem,   dostrzegał  on   jednak  i   pozytywy   natury   społecznej
i  politycznej,   osiągane   przy  pomocy  masowych,   gwałtownych  ruchów,
jako  reakcji na  krzywdy,  ucisk  i  niewolę,  a  jakie  miały  miejsce  w  histo-
rycznym,  cywilizacyjnym  rozwoju  społeczeństw,  z  rewolucją  francuskci,
polskim  3  Maja  i  insurekcjami  narodowymi  włącznie.

Czyn,  twierdzi  Cieszkowski,  wprowadzi  ludzkość   w  najwyższą   epo-
kę.   Pojęcie   czynu,   zawierające   myśl   przewodnią   jego   dzieła,   stało   się
treścią   filozofii   praktycznej   Cieszkowskiego,   którą   też   nazwano   „filo-
zofią  czynu".  Wierzył  on  mocno  w  zbliżającą  się  chwilę,  kiedy  ludzkość
we]dzie  „do...   świątyni  prawdziwego  Ducha".   Nie  będzie  to   jednak  ja-
kieś   „gotowe    Eldorado".    Tam   człowiek    będzie    mógł  dać    upust  swej
energii  i  talentom  twórczym,  pracowitości,  aby  stworzyć  na  ziemi  krainę
szczęśliwego  ludzkiego  życia.

Człowiek  w  raju  zakosztował  „owocu  świadomości  złego  i  dobrego";
tym  samym  nastąpił  jego  upadek,  lecz,  jak  powiada  Cieszkowski,  był  t,o
właśnie   pierwszy   „samodzielny   czyn   Ducha,   pierwszy   krok   człowie-
czeństwa".  Był  to  moment  zwrotny  w  dziejach  człowieka.  Od  tej  chwi`li
bowiem  zaczyna  się  ludzki  czyn.  W  pierwsz,ej  epoce  czyn  ten  był  jakby
na  wpół  Świadomy.  W  epoce  drugiej,  poprzez  naukę  Jezusa  Chrystusa

7  August   Cieszkowski,   0   drogach   Ducha,   wyd.   cyt.;   Ignacy   Chrzanowski,   j.w.
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i  „słowo  zbawienia",  powstał  czyn  świadcmy;  dzięki  temu  ludzkość  wy-
odrębniła  się  z  natury  i  wstąpiła  w  siebie .,,... pojąwszy  słowo,  dość  było
wstąpić  w  siebie,  uwierzyć  i  ukochać  -  dziś  trzeba  wystąpić  z  siebie,
Przez  się  zdziałać  to,  w  co  się  wierzy  i  co  się  pojęło''8.

Podobnie  jak  w  fizyce,  w  dźwigni  Archimedesa,  niezbędny  był  punkt
oparcia,  tak  w  filozofii  Cieszkowskiego  dla  realizacji  socjalności  koniecz-
na   jest   dobra   wola  i  z  niej   wynikający  czyn  -  wolny,   dobrowolny.
l)obra  wola,  której  pragnieniem  ]est  tworzyć  dobro,  nie  może  pochodzić
z   przymusu   zewnętrznego,   uznaje   ona   jedynie   przymus   wewnętrzny,
„a   tym   przymusem   wewnętrznym   jest   milość''9.   Miłość   będzie   drogo-
wskazem,  zasadą  wszystkich  czynów  i  prawem  do  wolności.

Królestwo  Boże  na  ziemi  ma  być  -  jak  twierdzi  -  celem  czynu.
Różne  są  drogi,  po  których  kroczy  Duch  ludzki,   zmierzając  do   swego
celu.   Różność   dróg   ducha  pochodzi   z  różności   jego  pierwiastków,   a  s;}
nimi:  rozum,   uczucie  i  wola.    Jeśli   będziemy   uważać  czyn  za  koronę
działalności   ludzkiej,   to   Królestwo   wśród   pierwiastków   ducha   należ,y
oddać    woli     -    nazywa    ja.    Cieszkowski    „władzą    nad    władzami'',
„szczytem   ducha''ł°.   Rozum   dąży   do   prawdy,   uczucie  do  piękna,   wola
realizuje  prawdę  i  piękno.  Ideał  najwyższego  dobra  jest  punktem,  któi`y
winien   skupić   wspomniane   pierwiastki   ducha.   Zjednoczenie   dróg   du-
cha  -  to  myśl,  która   nurtuje   umysł  naszego   myś]iciela.   Rozwija   ją
i  uzasadnia  wartości  powstałe  z  zastosowania  jej  do  całokształtu  kultury
ludzkiejł].  „Socjalność"  -  według  jego  przeświadczenia  -  czyli  moral-
ność  w  najwyższym  stopniu  musi  przenikać  wszystkie  nauki  i  sztuki.  Do
ostatnich  zalicza  Cieszkowski  również  sztuki  stosowane  i  nauki  praktycz-
ne.  Wszystkie  gałęzie  kultury,  wyjaśnia,  powinny  być  podporządkowane
socjalności.   W   czasach   współczesnych   Cieszkowskiemu   modne   i   głośne
były  hasła:  „nauka  dla  nauki",  „sztuka  dla  sztuki''.  Stanowczo  sprzeci-
wiał  się  tym  hasłom.  Uważał,  iż  i  nauka,  i  sztuka,  obydwie  są  dla  c'zło-
wieka   i   stanowią   drogę,   po   której   duch   ludzki   dąży   ku   socja]ności.
Podobnie  jak  jego  genialna  proza,  tak  poezja  Mickiewicza  i  innych  prze-
pojona   jest   ideałami   socjalności  i   wbrew  wymienionym   hasłom  jest
Wzniosłą i najczystszą sztuką poetyckąl2.

Autor  Oj.cze  nosz  pragnął,  aby  przybytek  kultury,  Królestwo  Boże,
nie  uważać  tylko  za  zaświat  i  nie  budować  go  wyłącznie  w  niebie,  jak
w  wiekach  Średnich,  ale  pragnął  ziemię  przekształcić  w  niebo.  Wierzył,

8  0.N.,1,  27;   74-80;   205 -206;   IV,  s.   28  i  nast.;   233 -306;   Ignacy  Chrzanowski...
wyd.  11,  s.  57 - 58.

9  Tamże,  s.  60.
10   0.N.,  1,  s.   218.
łl  0  drogach  Ducha...  wyd.  cyt.,  s.  18  i  nast.
12  Tamże.
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że   epoka'  Świadomej,   dobrowolnej[  budowy  K`rólestwa   Borżego-  na   ziemi
i  epoka  braterstwa  już  się  rozpoczęłal8.

-Zadaniem   niniejsz`ego   szkicu-=jest   przedstawienie  w   sposób  zwięzły

i  ogólny  myś]i  przewodniej   i  celów,   jakie  przyświecały  autorowi  przy
bworzeniu  tak  wspaniałego   dzieła   o   treśc-i   religijno-filozoficznej,   będą-
cego  zarazem  jednym    z   najpiękniejszych   przykładów    prozy  polskie.i.
Najwyższe  zagadnienia  ż.ycia,  żywotne  problemy  narodu  w  niewoli  zło-
żyly  się  na  treść  jego  wysiłków  twórczych,  którym  poświęcił  swój  umysł
i  serce.  Obok  narodowych,   c€Ćhy   ogólnoludzkie,  sięgające.   najwyższych
szczytów  idei,  pozwa|ają  nam  twier'dzić,  iż  filozofia  jego  ,,ludzkości  ca?Le
ogromy przenika od końca do końca".

Czerpiąc  z  dorobku  myślowego  zaklętego  w  księgach,  potrafił  twór-
czy  dorobek  wieków  i  tysiącleci  wiązać  z  aktualiami  życia  i  zaintereso-
wania   nacechowane   pra€matyzmem   kierować   na   człowieka,   do   życia
i  działalności.  Według  Cieszkowskiego  -  ,,filozofia  z  wyżyn  teorii  zstą-
pirć   musi  na   równiny  praktyki...   Rozwój   prawdy  w  konkretnym   dzia-
łaniu  -  oto  przyszłe  zadania  filozofii  w  ogóle"łł.   Cieszkowski  stał  się
wieszczem   lepszego   jutra   swego   narodu.   Jego   twórczość   oraz   wszyst-
kich  -filozofów  polskich  XIX  wieku  Śłusznie  j€st  ok'reślona  mianem  pol-
skiej  lilozofii  narodowej,   albowiem  jej  twórcy  słowem  i  piórem  doku-
mentowali  wierność   ideałom  patriotycznym,  które  legły  u  podstaw  na
riowo   Zmartwychwstałego   Narodu.   I   to   właśnie    tak    baTdzo    odróżnia
i-wyróżnia   dzieła   polskiej   {ilozofii   od   innych   europejskich    systemów
filozc.ficznych  XIX  wieku.  Tym  samym  zrozumiała  staje  się  praktyczna
działalność   ekonomiczna   budowniczego   ochronek   wiejskich   i   posła   do

parlamentu  -  Augusta  Cieszkowskiego.
Doświadczenie   wykazało,   iż   często   ludzie   potężni   duchem   są   słabi

ciałem.-  Tak  rzecz  się  miała  i  u   Cieszkowskiego.   Wątły  pod  względem
1`izycznym  dokonał  tylu  czynów,  przemyś]ał  tyle  potężnych  idei.   Spra-
wiła  to  organizacja  psychiczna  oraz  wola  i  czyn  -  cnoty,  które  podno-
sił  wprost  do  metdfizycznego  znaczenia.  Skala  zainteresowań  Cieszkow-
skiego   była  rozległa:   od  rozważań  metafizycznych   (Bóg  ć  PcLli7tgene2;'a;),
historiczoficznych  (Oj.cze  `7Łasz  `i  Prolegome7Ło  cto  histr_]7.ćozoJóć),   do  ekono-
micznych,   społecznych   i   politycznych..  Jak   już   wspomniano,   wszystkie
te   dziedziny  w  jego   działalności   publicznej   i   naukowej   wzajemnie   się
uzupełniały i Wiązały ż życiemi6.

ia   O.N.,   IV,   s'.   94  L  105.
14  August  Cieszkowski,  Prolegomena  do  historiozofii,  s.  112.
15  0.N.,111,   s.    443-444;    Michał    Klepacz,    Idea    Boga...    j.w.,    s.    29,   zob.    tegoż:

Zakończenie;  por.  także:  Bp  Edward  Likowski,  MovJa  żałobna  wygł.  w  dniu  pogrzebu
August,a  Cieszkowskiego,  Poznań  1894.
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